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Nakladem Drukarni Nadwornćj W, Dekera i 


«+ Wiadomości krajowe, 
Z Berlina, dnia 6. Kwietnia, 
N. Król raczył najmiłościwiej: 
W. Xiążęcemu Meklembursko - $chwerińskie- 
mu Generałowi-Majorowi Ellerhorstowi 
dać: order Orła Czerwonego 'drugićj klassy, 
a W. Xiążęcemu Meklembursko-Schwerińskie- 
mu Kapitanowi zamkowemu Litzowowi 
i pensyonowanemu Radzcy Ziemiańskiemiu 
Bukowieckiemu w Wiraycy order Orła 
Czerwonego trzecićj klassy. 
Z dnia 8. Kwietnia. 
N. Pan Cesarsko- Rosyjskiego Rotmistrza, 


Platona Cxygagze WA; orderem Orła Czer- 


wonego 3. kl. ozdobić, a Sekretarza legacyi 

rzy poselstwie Swojcm w Londynie, Barona 
Karóla Wilhelma Ernesta ron Canitz 
und Dallwitz, Szambelanem S%voim mia. 


nować raczył. 
mpe 


Wiadomości zagraniczne, 
UPA Sa A OB w GEE E 
-si Z. Warszawy, dnia. 6. Kwietnia. 3 

Urząd Municypalny miasta Warszawy, dziś 
o godzinie kwadrans pa drugą z rana, otrzy- 
mał przez sztalętę wiadomość z Zawichosta, 
śe yróda ina Wiśle. pod tćm miastóm onegdaj 


PATER T A S SWI eR 
Wp obte datatan aija y 


Spółki, — Redaktor: 4. Wannotwskt, 


wieczorem 0 godzinie 6, na stóp 8 cali 5 nad 
zero wzniesiona, doszła wczoraj o godzinie-2 
po północy do wysokości stóp 9. Gdy z tego 
wnosić należy, że i pod Warszawą przybrać 
może, mieszkańcy przeto nadwiślańscy i wła- 
ściciele składów drzewa, powinni przedsię- 
wziąść środki ostrożności, ażeby i siebie na 
szkody i mostu na niebezpieczeństwo nie nara- 
żali. Dziś zrana wysokość wody na Wiśle pod 
Warszawą wynosiła stóp 5 cali 6 nad zero, 
ossy a. 

Z Petersburga, dnia 28. Marca. 

Przez Reskrypt Cesarski mianowani kaypa. 
lerami orderu św. Anny 1. klassy, 24. Lutego, 
Generał-Majorowie: Alexand. Duhamel, w na- 
grodę przezornych i zupełnie z zamiarami J, 
C. Mości zgodnych działań w ciągu Zletniego 
zartądu spraw Missyi Cesarskićj w Persyi, — 
i liczący się w woisku, zostający przy oddziel. 
nym Kaukazskim korpusie, Tomaszewski, 

Z rozkazu J, C. Mości dowódzca 2gićj bry- 
gady TAAA dywizyi pieszćj i naczelnik lewego 
skrzydła lini Kaukazskićj, Generał-Major Ol 
szewski 2,, otrzymał w darze 2000 dziesięcin 
ziemi Vy gubernii Wołogodzkićj, 
aa GRE TAM CY 4, 
cb Z Paryża, dnia 1, Kwietnia. 

E Wczoraj rozdano w Izbie deputowanych 
sprayyozdanie o dodatkowych i nadzyyyczaj- 


* 


* 


nych kredytach 'na rok 1844. i 1842. iw przy- 
szły poniedziałek rozpoczną się obrady w tej 
mierze. Główne pytanie Algieru się dotyczy, 
i dla tego umieszczamy tu w krótkości główne 
unkta tego sprawozdania o wspo! wp o- 
sadzie, Jest w nićm najpierw miowa O 
łaniach wojennych w 1841. roku, a marszałek 
Soult tak o nich zdanie swoje przed Kommis- 
obwieszcza: A á 
S DA przez le'wojenne działką po- 
stępy są nadzw ycżajhe; „najmieprzychylniejsze 
nam pokolenia opuszczają Emiraipo lają się; 
teraz właśnie jest chwila do ukąńezenia woj- 
ny tamecznéj i dla tego armii algierskićj zminīej- 
szać nie można. Dopiero po zupełnóm upoko- 
rzeniu Abdel Kadera i podbiciu całćj prowin. 


cyi będzie można na 50,000 żołnierzy zaprze-. 


stać. Posiadłych przez nas warowni w Ma 
skarze, Mostaganemie it. d. opuszczać nie 
możemy, W szczegóły m. wdać się tu nie 
może, aby ogólnćj nie zaszkodzić sprawie, a 
ustanowiona kommissya złoży z czasem raport 
ogólny, © z ż 

K ommissya podziela zdanie rządu pod wzglę- 
dem zatrzymania nadal teraźniejszego: syste- 


bugeauda kraj istotnie 
e-.przy calkowitóm zat! 


mzasadnione,e. o, 


rzy té) sposobności oświadcza Kominiśsya, 


Europejczyków, bo Arabówie nie ze wszy- 
stkiem do tego zdatni. Kołonizacya sprovya- 


No 
1a - 
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dzi nowych mieszkańców do prowincyi. Pło. 
dy przez nich pozyskane zbogacą kraj nieza- 
wodnie. Lecz w takim razie potrzebne też 
będzie prawo, zapewniające własność każde. 
mu; prawo takowe już Minister Komumnissyi 
przełożył. Liczymy z ufnością, że rząd nie» 
omieszka chwycić się sprężystych środków, 
bo prawo własności równie w Algierze jak 
w. Europie zabezpieczone być praa Prze- 
łożona nam także regulamin względem 0- 
lahoaa PH WWÓ= A: ską dad 
od 183 . roku jak najczynniej zajmuje. 
„Dia spelnienia nakoniec zupełnie nasżéj po- 
winności, zastanawialiśmy się nad dyktaturą, 
jaką Generalnemu Gubernatorowi przyznać 
- należy. Przekonani jesteśmy o niedogodności 
nadawania zbyt wielkićj władzy jednej osobie, 
“ale sydzimy także, iż w kra:u wojennym wla- 

dzy wojennćj zbytecznie ograniczać nie nale- 


żys Mamy. nadzieję; iż poddanie się Arabów 
ip lepri ilonizi Pogtäiig nas hiezadtugo 


możności usunięcia fo 


` zabor rzypa= 
minającychi« - - ? y przyp 


kiej na rzeciyy „Niemcom ,. kigas podobno w 
sferze Dziennika. $porów wie u na zwolenni- 
ków.. P. Cuvillier Fleury z ogromną większa- 


ścią ziomków swoich przekonany, że Francja 


7, 


oDi $ p - 4 
winna, Że lewy brzeg 


doczewistem nadużyciem zwycięstyya, -W szal. 
i AE i żeby otem 


ż Powiada, 
armaty stracóno, tego' przez frdzesa 
Odzyskać nie ozna; poczytuje to „smiesżrióścią 
jeżeli kwocie RYJ iż przez 'dówó- 
dy i rywody przyjszne' załatwienie pytania 
graniczbygd'na Roata Fr; dci da się area 
Zaiste ie tén twierdzeniu swdjérn 
P. Cuvillier Fleury się_ n Niemcy 

Kab nigdy sobie oddysputa. 
dzenie, 
3 go, prawie jest 
waszczytniejsze,. aizeli załni doczekania się 
pomyśleć! 'spósobriogti K byo narodów ość nie- 
użiecką* pokaleczyć” oP x Gayiiliee Fieury os 
“swiadcza bowiem bez ogródki, że 'Prancya 
tylk J ostabionych Pańiedólężnionychsąsiadów 
mieć poyyinna; protestując yy imieńiw Franoyi 
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przeciw idei Rana. Hugo, żeby Francya na u- 
stalenie i wzmocnienie polityczej jedności Nie- 
miec życzliwem spoglądała okiem. Wyznaje 
on więc zasady szkoły Richelieu, która własnej 
wielkości w upodleniu innych szukała i w ró- 
wności tylko upósledzenie, równie jak w nie- 
zawisłości innych pokrzywdzenie dla siebie 
upatry wała. ; 
Z dnia 2. Kwietnia. 3 

Królestwo Belgijczyków, nie zabawią tu, jak 
Adawnićj głoszono, aż do połogu Xiężnćj Ne: 
mours, lecz dnia 15. albo 20. m. b. do Bruxelli 
powrócą. Ale Królowa Belgiiczyków zamie- 
rza w Maju tu znowu przybyć. 

W Siècle wyczytujemy: a Wszystko do- 
wodzi, że obrady nad dodatkowemi kredytami 
na r. 1841. i 1842., mające się rozpocząć w po- 
niedziałek, nader będą żywe, a może i cierp- 
kie. Izba zajmować się będzie przedewszy- 
stkićm Algierem, Hiszpanią i przeliczeniem 
ludności. to do ostatniego przedmiotu chcą 
wnieść poprawkę, zmierzającą do pogodzenia 
praw municypalności i interesu podatkujących 
z prawami rządu i interesem skarbu. 
wkę tę, zaiste przez podane przez Kommissyą 
zasady już potępioną, bardzo żywo rozbierać 
i popierać będą. Jeżeli oppozycya ulegnie, 
nie upadnie bez wywalczenia raz, jeszcze'boju 
o większość; znajdzie ona przez postępowa- 
nie swoje w całym kraju i u obiórców wdzię- 
czne uznanie. « 

W sprawozdaniu z kredytu dodatkowego 
wniesiono oraz pytanie, dotyczące przelicze- 
nia ludności, Przedłożono poprawkę, stóso- 
wnie do którćj 2gi artykuł prawa 'z dnia 14. 
Lipca 1838. ma być zniesiony. Oraz lzbie r. 
1844., a odtąd zawsze w przeciągu czasu od 
40 do 10 lat nowe- prawo ma być przekłada- 
ne, rozkład podatków od osób i majątku, oraz 
od drzwi i okien po różnych departamentach 
ustanawiające. W skutek tego agenci pobos 
rów wspólnie z mairami listy układać mają, 
do których podatkujący mają być wpisywani. 
W przypadkach tych, kiedy się agenci z mai- 
rami nie będą mogli porozumieć, różne ich 
zdania w oddzielnych rubrykach mają być spi- 
sywane. Wykazy te, opatrzone w poświade 
czenia Rad siad i Generalnych, zo. 
staną Izbie przedłożone i służyć jćj mają za 
podstawę przy repartycyi, W iększość Kom- 
missyi poprawkę tę odrzucila, mimo to zosta- 
nie ona jednak lzbie przełożoną. 

Słychać, że Minister skarbu wzbrania się 
przypuścić nową przez Pana Rothschilda za- 
wartą być mającą pożyczkę rossyjską, do 
giełdy paryzkićj, Jakoż mowa o tém w Mi- 
misteryum skarbu, aby na przyszłość wszystkie 
ioteresa na gieldzie paryzkićj yy pożyczkach 


Popra-- 


zagranieznych czynione, podatkowi 4 pr. Ct. 
ulegać miały. 
Słychać, że na ulicy de la paix wystawio- 
ny będzie nowy teatr dla trupy włoskiej. 
i Anglia. 
Z Londynu, dnia 1. Kwietnnia. 

Standard wszelką agilacyę przeciw podat- 
kowi od dochodu poczytuje za zupelnie uda» 
remnioną, rozumiejąc, iż oppozycya zapewne 
sama już o tém się przekonać musiała, kied 
Morning: Chronicle, obecnie, jak się zda- 
je, przeciw taryfie wojować zaczyna. »Beż ` 
wątpienia (powiada Standard) w tem więcćj 
ma nadziei, bo w wszystkich niestałych pobo- 
rach tkwi to złe, że ich ani znieść ani zapro: 
wadzić nie można, nie ujmując tem samem 
ciężaru jednym a zwiększając ciężary drugich.« 

Listy z Limy z d. 18. Grudnia r. z. nade- 
szłe do Liverpolu, głoszą, że Generał Balle- 
vian na czele arron Boliwijskićj w Listopadzie 
w bliskości La.t'az'u armią Peruańską pod 
Prezydentem Peru, Generałem Gammarrą, na 
głowę porazil i że Gammarra sam w bitwie 
zginął, Skoro się wiadomość ta potwierdzi, 
być może, że były Protektor Peruański, zbie- 
gły teraz Generał Santa-Cruz, znowu na 
czele państwa tego (Peru) stanie. 

zisiaj przybilo tu w kawiarni Północno- 

i Południow oamerykańskiej następujące pi» 
smo z Liverpolu: »Z Hawanny nadchodzi tu 
wiadomość, że długa i nieprzyjemna korreś- 

ondencya między Konsulem angielskim i gu- 
ernatorem hiszpańskim Kuby względem noe 
wój linii parostatków się odbywa. Podobnie 
zachodziło między władzą tameczną a osadni- 
kami z powodu nałożonych na nich ceł pro- 
hibicyjnych nieporozumienie. Straże podwo- 
jono, okręty wojenne stały gotowe do wkro- 
czenia i wszyscy oficerowie mieli rozkaz 
znajdować się na miejscu swóm w twierdzy. 
O powodach do tych środków: ostrożności 
nie wiemy nic, panowalo jednakże między lu- 
dnością wielkie zniechęcenie « 

` Ażę Albrecht zwiedził zakiad fotograficzny 
(photografique) P. Beard, który uzyskał pa- 
tent swobody na robienie portretów wedła 
tój metody. W czasie tych odwiedzin zrobi 
P, Beard 6 portretóyy w miniaturze obecnych 
dostojnych osób, 

w Southampton umarł w tych dniach naj- 
starszy oficer artyleryi, Generał Schrapnel, 
który Już w r. 1779. był Porucznikiem. Zna- 
nym on jest z wynalazku kartaczów zrobione- 
go przy oblężeniu Dunkierki, za co otrzymał 
rogzóćj pensyi dożywotnićj 1,200.funt. szt. 

karostatek »Telegraph« został zgruchołany 
przez pęknięcie kotla, przyczćm 15 ludzi utra- 
ciło Życie, a wiele innych zostało zranionych. 
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Słychać, że dotychczasowy Gubernator Ka- 
nady wyższćj, Generał Arthur, rzeznaczony 
jest w miejsce zabitego Mac-Naghten, na Gu- 
bernatora w Bombaj, 3 Lu 

iszpania. 
Z Madrytu, dnia 22, Marca. 

Spisek karlistowski odkryty został w Pon. 
tevedra w chwili gdy miał wybuchnąć. Na- 
czelnik tego spisku został aresztowany w Por. 
tugalii, Miał on przy sobie proklamacyą, któ- 
rćj słowa widocznie przekonywają, że spisek 
był karlistowski. ` 
i Nre mę p, 

Z Franktortu n/M., dnia 27. Marca, 

Przeszlćj nocy ujęto. w miasteczku Bocken- 
heim pewną liczbę mężczyzn i kobiet, którz 
robili lałszywe pruskie 1-talarowe bilety kas. 
sowe.: Znaleziono przy nich płytę do litogra- 
fowania i pewną ilość fałszywych biletówy, 

Włochy. 
Z Rzymu, dnia 18, Marca. 

Wczoraj przybył tu Xiążę Pruski Wilhelm, 
i dziś odwiedził bawiącego tu od wielu lat 
Kięcia Henryka; Xiążę Pruski Fryderyk jest 
tu takźe spodziewany w powrocie z Neapolu. 


ZE IBNEC YORĘ 
Z Konstantynopola, dnia 9. Marea. 
Ułożony przez Izzet Mehmeda nowy sy- 

stem polityczny został juz ogłoszony i w wy- 

konanie wprowadzony. Według niego, wszy- 
ścy urzędnicy będą płatni a kassy rządowej. 

Basza dzierży cywilny i wojskowy zarząd 

prowincyi. Przy nim jest Defterdar czyli nad- 

rachmistrz. Każda prowiocya jest podzielona 
na dwa kantony i obwody. W każdym kan 
tonie (powiecie) znajduje się Kaimakśm, któ- 

„ry w miejscu Mohasila piastuje urząd skarbo- 

wy. Nadto w każdym obwodzie wybierany 

jest z pośród prymatów, Kassa Mudiri czyli 

'laspektor, który czuwa nad Nadrachmistrza. 

mi i zarazem potrzebne udzielą im ob;aśnie- 

nia. We wszystkich qmiastech istnieją jak da- 

wnićj Rady Gminne. Rajasowie opłacają po- 
główne już nie Patryarchom, ale na ręce 
urzędnika skarboweżo, Ten system ma te 
wielkie korzyści nad systemem Reszyda Ba. 
sry: 1) Jest mnićj kosztowny; 2) rząd wie 
już naprzód ile ma odebrać pieniędzy; 3) ani 
on ani naród nie może już być oszukiwanym 
przez tych nadrachmistrzówy, których jedy- 
nem zatrudnieniem jest odbierać gotowe pie. 
niądze i przesyłać je do skarbu. dzzet Mehe 
med jest ód kilku dni chory. Dawniejsza rana 
jego odnowiła się w skdtek zbyt czynnego 
trybu życia. *Przywołani na konsyliutn leka- 
rze obawiają się pruchnienia kości w nodze. 
Radzili wu, aby na niejaki czas użył spokoj- 


$ 


ności: ale im odpowiedzial: nCzyż może stać 
spokojnie wiatrak, kiedy wiatr wieje? Zre- 
sztą nad głową W. Wezyra zbiera się gwałtoe 
wna burza, która mu grozi zupełnym upadkiem. 
je PLS BA G 
Gazeta powszechna donosi w liście 
prywatnym z Lon dy nu co następuje o stano» 
wisku ewangelickiego Biskupa w Jerozolimie: 
»Czytaliśmy tu z pewnym gatunkiem zadzi- 
wienia i lekkim uśmiechem nad łatwości à 
z jaką ludzie, pobożne życzenia w rzeczywie 
stość przetwarzają, nie jeden artykuł wschos 
dnitgo Korrespondenta WPana o przyjęcia 
Biskupa ewangelickiego w Jerozolimie. Po 
nieważ się ei Panowie tak troskliwie tym 
przedmiotem zajmują i tyle obawy o bezpie= 
czeństwo Biskupa objawiają, chętnie zatém 
zapewne przeczytasz, o czem WPanu z wia» 
rożodnego donoszę źródła, że wszystkie oba- 
wy o jego stanowisko względem Porty równie 
$Ą bezzasadne, jak rozsiewane o jego niebea- 
pieczeństwie i wanieconem podburzaniu po- 
gloski. Przekonałeś się przecie WPan przy- 
najmnići z dzienników angielskich, że obawa 
o podróż jego bez firmanu była płonna; przy- 
jęcie jego abe tureckiego Gubernatora, Tayara 
Baszę, tak było świetne, że pobożny Dzien- 
nik sporów poczytał sobie za obowiązek 
użyć ostrzegającego wykrzyku, jak sobie od. 
miennie od Chrystusa Pana postępuje! Jeżeli 
jedne sprawozdania donoszą, z jaką popędli- 


wością (Generalny Konsul pałacu się od Gu- . 


bernatora domagał, a drugie, jak rozgniewany 
Biskup doznanćm przyjęciem ofiarowanego 
‘sobie mieszkania nie przyjął, nadmieniam tu, 
że dawniejsze mieszkanie Konsula angielskie- 
go, jeden z najlepszych domów w Jerozoli: 
mie, już bylo przygotowane na przy ęcie Bi- 
skupa, który z swej strony nie może się dosyć 
nachwalic uprzejmości doznanćj z strony Gu» 


“bernatora, który mu między innerni i straż ho. 


norową ofiarował. Szczególnićj zaś cieszy 
każdego, mimo przeciwnych kłamliwych-do- 
niesień niektórych dzienników, uprzejme przy- 
jęcie go zsłrony żydów i chrześcian, a mianoa 
wicie z strony Biskupów greckich i Vatryar- 
chy ormiańskiego. Ostatni powitał go jako 
brata. Owi czcigodni mężowie, umiejący nie» 
zawodnie na miejscu najdokładnićj położenie 
rzeczy oceniać upatrują slusznie w przybyciu 
Biskupa protestanckiego wzmocnienie wspól- 
nćj sprawy chrześciaństwa. .Z tego możesz 
W Pan łatwo wnosić, co sądzić o podaniu, ją. 
koby muzstrony chrześcian niebezpieczeństwo 
życia groziło — którą to pogłoskę uroczyście 
zbijam. Nic się podobnego w Jerozolimie nie 
wydarzyło. Prawda, że się starano podbu- 
rzać przeciw niemy, lecz nie w Jerozolimie, 
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tylko w innej części Syryi; a jeżelisię W Pana 
‘tak dobrze zawiadomiami K orrespondenci chcą 
© tém dowiedzieć, łatwo się przekonają, jaki 
udział ma w tem osławiony renegat Omar 
Basza, i zapewne z nami podzielać będą na: 
dzieję, iż usiłowania tego jasnego i znienawi- 
dzonego nieprzyjaciela chrześcian niczego u 
chrześcian nie dokażą! Najnowsze wiadomości 
a Jerozolimy dają najpomyślniejsze świade- 
<two o zdrowiu Biskupa i spokojnem rozwi- 
janiu się tamecznych urządzeń, O temtu tyl 
ko jeszcze nadmienię, że żydzi w Jerozohmie 
ofiarowśli mu i jego rodzinie przy powitaniu 


go podarunki.« 
Egipt 


Z Alexandryi, doia 16. Marca. 
W skutek groźnych not Konsulów Anglii 
i Austryi zniósł Mehmed Ali monopolia, z wy- 
łączeniem bawelny, i pobieranie podwyźszo- 


nego cła zawiesił, 
3 zna 


Rozmaite wiadomości. 

Z Berlina. — Korresp. Hamburski 
z domniemanych pewnych źródeł o podró- 
ży N. Pana do Pelersburga zawiera następu 
jące doniesienie: »N. Pan z Berlina uda się 
do Poznania, zabawi tam dwa dni, a na- 
stępnie przez Bydgoszcz i Malburg do Króle- 
wca pojedzie, tam tylko bardzo krótko się za» 
trzyma i nareszcie w Kła pedzie na przysta 
nym przez Cesarza w tym celu parostatku do 
Kronstadtu się zaambarkuje. N, Pan i podróż 
z powrotem morzem odprawi; w Gdańsku 
wyląduje, tam przez dwa dni zabawi i przez 
Szczecin, gdzie podobnie 2 doi przepędzi, do 
Berlina powróch "W tej stolicy jednak tylko 
dwa tygodnie pozostanie, po upływie któ- 
rych prowincye Nadreńskie obecnością swoją 
uszczęśliwić raczy, — W ciągu Kwietnia koń- 
ezy się rok 25ty, odkąd Cesarz Mikołaj 6ty 
pulk kirassyerów jako w adi yi i pulk ten 
miano jego nosi. Z powodu tego w Peters- 
burgu wieika się odprawi uroczystość woj 
skowa, na którą deputacyę pułku tego zapro: 
sz6no, mającą się $kładać z tych oficerów i 
żołnierzy, co już 25 lat w pulka tym służą; 
łiczba tych naturalnie tylko bardzo sżczupła 
kyć może, Deputacya ta d. 6. Kwietnia extra. 
pocztą w podróż do Petersburga się wybierze, 
— Królowa nasza na zdrowiu zapada; dlą te- 
go tćż dwór nie udał się do Poczdamu, gdzie 
wielu dostojnych gości jest s odziewanych. 

Ze Lwowa, — „Tygodnika rolńiczo-prze= 
mysłowego« pod Redakcyą T. W. Kochań- 
skiego, wyszedł Nr. 9i obejmuje: 1) O tak 
zwanym wyprzaniu oziminy i o środkach jego 
zapobieżenia. 2) Zachęcenie do lepszego u- 


i 


chodzenia łąk. 3) Sposób karmienia inwen- 
tarza zimną parzonką. 4) Doświadczony spo: 
sób daleko więcćj niż dotąd z masy cukrowéj 
uzyskać czystego cukru. 5) Wiadomości ©- 
Bólne: Powołanie, wychowanie i wykształ- 
cenie rolnika. y j 
Numer 5ty »Dziennika mód paryzkiche, wy» 
awanego przez Tomasza Kulczyckiego, za. 
Wiera prócz mód, następujące artykuły : 1) 
Parafijańszczyzna, przeż L- D-B. 2) Pierwsza 
znajomość, wiersz przez Ł-D-B, 3) Teatr. 
4) Rozimaitość, 150 l iier 
-. Dnia 1go Marca r. b. wyszedł ż pod prasy 
trzeci zeszyt »Lwowiarninąe ,.przeznaczońego 
raowym i zagranicznym wiadornościom, i 
zawiera następujące artykuły: Oddżiał kra. 
łowy: 1) Miłostka, poezya przez Tytusa 
Schmiedt, 2) Kontrakty, powiastka przez Ki. 
S, (Ciąg dalszy). 3) Narol, Lubycza, Rawa i 
Z kiew, przez L. Zielińskiego (Dokończenie). 
— Oddział zagraniczny: Dumka Petrarki, 
poezya przez K. 5. 2) Rudolfhrabia Habsbur 
obraz Historycżny, oddział drugi, przez M. Mi: 
chalewicza — Oddział literatury: f) Zas 
rysy domowe, dzieło Kazimierza W. Woswci» 
ckiego, krytyka przez Rawicza. *2y Czarną 
mara, dzieło pani Nakwaskićj, krytyka przez 
Mikołaja P. 3) Opisy podróży, przez A Hr 
Nagrobek Stanisławowi Lubiczowi Jaszowa 
skiemu i tegoż bijografia, przez . Zielińskiego; 
Z Petersburga. — Tygodnik Peters< 
burgski, z dnia 29, Marca zawiera pod naż 
pisem »Korrespondencya literacka« następują: 
cy wyjątek z listu pisanego z Wilna przezAń: 
drżeja Podbereckiego: WSD 
»..... Przesyłając powyższe materyaty do 
Twego »iiocznika Literackiego ,« nie podobńa 
mi nie w spormnnieć choé po krótce o pracach 
literackich P, Marcina Cieplińskiego, znanego 
z próbek poetycznych pod pseudonymein' Mar- 
cina Ossoryi w dziennikach Wileńskich zy o 
umieszczonych. Młody ten czlowiek ,' dotąc 
nie mogąc się wyleczyć z ran na Kaukazie 
odebranych, osiadł pod Słonimem w Cieszej 
kowie i cały poświęcił się zgłybieniu rzeczy 
domowych, rozdzielająć czas na prace históż 
ryczne i filologiczne, przeplatając “żmudne 
kompiłacye częstemi uskokami w krainę wyc» 
braźni 1 czucia. Owocem tego podwójnega 
zajęcia SIĘ 64 gotowe do druku Irzy tomiki 
Poezy!, Po większej części oryginalnych, pier: 
wsży 2 nich obejmie ballady, powieści, legen- 
do-przysłowia itd. po większćj części z podań 
minnych narodowych; w drugim będą pie- 
śni, których próbki były drukowane w »No- 
worocznikach,« atrzeci pod nazwą »Pominek* 
(co znaczy gbrzęd gminny u naszych wieśnia- 
ków podobny do Dziadówy) zamknie rymowaną 
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historyą uczuć samotnika-poety , dźwięki ser- 
ca trąconego wspomnieniami przeszłości. z 
| »Lecz daleko ważniejszą pracą jest "zbiór 
ieśni gminnych, wszystkich narzeczy, Jakie 
rzroiały kiedyś w granicach dawnej Polski, 
Widziałem u niego do 300 piesni nigdzie do- 
tąd nie ogłoszonych, po większćj części 2.0ry- 
inalnemi melodyami. Praca ta na tym wię- 
zą zasługuje uwagę, że P. Ciepliński epićj 
pojąwszy cel podobnych zbiorów, zostawia 
je. w całkowitej ich pierwiastkowćj formie i 
prostocie, bez naginania dla pokojowego uży. 
cia przy fortepianie,, jak uczynił Jan Czeczot. 
P. Ciepliński notuje poezją ludu naszego z cą» 
łą jéj naiwnością i nótę śpiewu oznacza mu- 
zykalnemi znakami, jakieś Ty zrobił ze swo» 
im zbiorkiemm »Pieśni Białoruskich,“ Podlug 
rady Karóla Lipińskiego. "R baj: 

„aAle najważniejszym jest zamiar P. Ciepliń- 
skiego ułożenia kompletnego »słownika przy- 
słów,e  przedewszystkiem żyjących dopiero 
w mowie za naszych czasów; tych zebrał już 
do 6,000, i zamierzył je wcale innym, niżeli 
R. W. Wojcicki, obrócić sposobem. Chce 
on każde przysłowie pod trojakiim uważać 
względem: 1. jak uczynił Wojcieki, to jest ; 
podwzględem pochodzenia; po 2, co każde 
z nich oznacza, w jakich przy adkach i jak 
się używa, „jak od okoliczności inne barwy 
przybiera, po 3, ponieważ większa część przy- 
słów, jest to zdanie, nauka, przestroga w su- 
blimacie, w extrakcie, jak się wyraża sam 
zbieracz, (mając ciągle do czynienia ze swemi 
ranami od szaszek Czerkieskich i doktorami, 
— coś nakształt hininy, morfiny, strychniny), 
w. kilku dobitnych wyrazach zawarte, chce 
en pod:każdem tę maxymę moralną, filozofi- 
czną, pożyciową w przysłowiu jak w nieroz: 
dzierzgnionćj geodzie zawartą, rozwinąć i na 
jaśnią wyciągnąć, To jest właśnie punkt naj- 
ważniejszy, na; którym się opiera zbiór Pana 
Cieplińskiego, inne widoki są podrzędne, dla 
dopełnienia służące. >- ; i 

+ aPrócz tych wszystkich zajęć tak rozmaitych, 
te systematycznych, to poetycznych, widzia* 
łem jeszcze u niego spory słowniczek dawnych 
wmyjrazów. naszego języka, albo z używania 
wyszlych, : albo: co innego. dzisiaj znaczących; 
także miast, ziem, rzek które teraz inaczćj 
ochrzcił bieg czasu i okoliczności. Wowiadał 
mi, iż wyjątki z tego słowniczka chce w. ja- 

ióm piśmie czasowćm umieszcząć; natych- 
miast radziłem mu »Athenaeuine jak najbar: 
dzići podobnemu celowi odpowiedne. 

á Znasz jego pocżciwe serce; „zaszył się 
on od lat „kilku w zakąt wiejski, i zaczął je- 
szcze więcej praktykować ową popularną fi» 
lozośją życia, którąśmy kiedyś, jeszcze na 


ławce szkolnej, w »Traktłacię o sztuce zosta» 
nia szczęśliwym,« P, Drozda chwalili, Od 
dawna mu się snuło po głowie, aby coś w po: 
dobnym rodzaju, tylko zupełnie w duchu ną, 
rodu, utworzyć; tak zacnego celu dopiąć mo- 
że ten to tylko, kto sam, jak on, mocno jest 
zacnością przejęty, i wyrozumowane prawie 
dła, tak do życia praktycznego zastosowuje.... 
ə W późniejszym cźasie prześlę ci jeszcze kile 
ka wiadomostek o innćj naszćj pracującćj mło- 
dzieży » która większe nadzieje na przyszłość 
podaje, a tymczasem niniejszćj wiadomości 
udziel do Tygodnika Petersburgskiego....« 
Jules Janin. — Wyszedłszy na czwarte 
piętro wysokiego, na placu Odeon w Paryżu 
położonego a zewnątrz wazonikami przyo- 
zdobionego domu, wnijdziesz do sali, której 
podsadkowaty właściciel osłaniając niedbale 
swoję tuszę szlafrokiem, na zapytanie, czy on 
jest Jules Janin? tak jest, odpowiada. .Czło- 
wiek ten z czwartego piętra, obdarza sławą 
i zaszczytem Śmiertelników którzy u niego 
łaskę sobie zjednać umieją; panuje on nad 
intellektualnym światem i wedlug upodoba- 
nia może ludzi sławnymi uczynić lub w nice» 
stwo wtrącić, Jemu składają hołdy autoroe 
wie i artyści; najpiękniejsze autórki trudzą się 
aż na czwarte piętró — by od niego nie tak | 
miłe spojrzenie, jak raczćj łaskawe wynurze» 
nie zdania w pismach publicznych uzyskać. 
Artyści przynoszą mu z pokorą pićrwiastki 
swego jenijuszu, aulorowie ofiarują mu pię- 
knie oprawny egzemplarz dzieł swoich. Mu- 
zyk poczytuje sobie za szczęście, gdy tego 
człowieka w szlafroku skloni do znajdowania 
się na koncercie, który wyprawić zamyśla, 
aktórka zaś tylko wtedy wychodzi zadowolo- 
na; gdy od niego przyrzeczenie uzyska, Że 
raczy być świadkiem piérwszego jéj wyśtą- 
pienia. na scenę." Z;uniżonością uprasza księ- 
garz, by mu wolno było pod zachwalajacym 
prospektem lub pod zalecającym wstępem ja. 
kiego literackiego przedsiębierstwa, nazwisko 
ana Jules Jamin położyć, a wydawca Ency+ 
Paaa czyli zbioru literackiego, triumfuje, 
gdy mu Jules Janin pa -spisie spółpracowni= 
ów,swe imię położyć pozwoli. , Nawet pan- 
na Mars nie wahała się trudzić na czyyarte 
piętro, a George Sand w pićrwszem dziele 
swojćm starała się pana Jules Janin przyzwo- 
lenie i względy sobie zapewnić. Tak kreślił 
Dziennik la ł'ressę wielką władzę fawilleto- 
nisty, Dziennika 5porów. Jednakże skreśleniu 
temu, nie „możemy dawać zupełnćj wiary. 
Gdyby Jules Janin był tak potężnym, jak go 
powyższy Dzienzik opisuje, iużby był dawno 
waudewil zniszczył, na który ustawicznie po- 


wstaje; byłby Scribego pozbawił wszelkiej 

literackiej sławy, bo zawsze go przedrwiwał; 

„atoli waudewill panuje tak jak przedtćm, nie- 

PA scenach w Paryżu, ale nawet i w ca- 
é 


m kraju francuzkim. Jules Janin wszystkie- - 


mi swćmi feuilletonami jak mało zaszkodził 
Scribemu, że ten został jednym z najbogat- 
szych autorów dramatycznych, a od czasu 
jak go Jules Janin poniżać zaczął, „otrzymał 


"tenże nawet krzesło w akademii francuzkićj. - 


Osoby, które o-dziele dramatycznćm, o akto- ` 


rze lub książce, sądzą podług feuilletonu, być 
może, że się zgadzają z zdaniem p. Jules Ja- 


nin, “stoli wię za część publiczności, a do 
tego ilość Dzienników, a więc i krytyk tea- 


stralnych, jest zanadto wielka, aby jeden feu- 


illetonista taki wpływ mógł wywierać. Z tóm 
wszjstkićm oryginalny styl pana Janinsbardzo 
się_wiela czytełnikorń podoba, SAY 
jego czytane sj ź upodobaniem. Jules Janin 
jestto człowiek. słielkiego świała; aby był tak 
bogatym, jak Scribe, nie zdaje:się być.do tego 
rzeznaczonym, ale tak jest czynny jak ón, a 
ubo wypracowania jego są tylko feuilletona- 
mi, wszelako wymagają czasy i namysłu; a 
ponieważ on o bardzo wielu i rozmaitych rze- 
cząch pisać umie, więc.wnosić można, że ma 
wielką łatwość w stylizowaniu. Mniemano 
wprawdzie, że on, podobnie jak Scribe, pod- 
pisuje czasem wypracowania -póchodżące nie 
od niego lecz od młodych autorów , którzy je- 
jo oryginalny sposób pisania sobie przysweojli. 
yć może, że Jarin i Scribe czasem sobie po- 
magać każą, jednakże: pomoc ta, podobna 
jest do pracy młodych i wpta ionych mala 
rzy, którym wielki mistrz w swym obrazie 
rękę, nogę lub stolik;yyymalowyać pozwoli. 
i (Rozm. Lwowsk.) 
Szybkość dzienników w Anglii, — 
Czego dzienniki angielskie w związku z kole. 
jami żelaznemi i statkami parowemi dokazać 
mogą, dowiodło pismo ce Standard 
podczas mowy, Roberta Peel o zmianie ustaw 
zbożowych. “Šin R. Peel rozwodząc się nad 
tą sprawą w środę, mówił ód godziny 5. do 
8, wieczór, "Tymczasem mowę jego 'układa- 


` no ułamkami w dzienniku Standard, zale- 


dwie, że Minister przestał mówić, już całą 
mowę jego wydrukowano po raz trzeci w nad- 
mienionym dzienniku. Poczóm redaktór te- 
„goź dziennika najął wóz parowy, kolei żela- 
znéj i, porozsyłał 'exemplarze po prowincyąch. 
O półnócy tegoż samego dnia Probyy one do 
z R +, aw czwartek z rąpa do Liyer- 
„pola i Manszesira, a w 12 godzin późnićj do 
ublina, przyczem posełka ta, Re i 


owodu nig- 
pomyślnegó*wyiatru, jeszcze się o dwie godzin 
spóźniła. z EA 


>Filozofii. "Od 


"Laplasa. 
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Pierwszy pomysł kolei żelaznych, 
Wiek nasz nazywają wielkim pod w zględera 
wynalazków i ich doskonalenia, W prawdzie 
Wiele on odkrył i wydoskonalił; lecz i to pe- 
wna, iż najważniejsze może odkrycie i najvvą- 
niejszy pomysł, to jest: siła pary i kolej żelażn, 
nie są dziećmi jego, Wynalazca pierwszy, p 
Wiadomo, uznany za waryała z rozkazu Kar- 
dynała Richelieu, w szpitalu obłąkanych (we 
*rancyi) życie zakończył. „Pierwszy zaś po- 
mys? do. kolei żelaznych winni jesteśmy gór- 
nictwu saxońskiemu. „damło nasamprzód uży- 
Wano vy wieku 1$tym « o ułatwieniatransportu 
Pomostów drewnianych., Sposób ten przeiósł . 


się wkrótce do kopalni w Anglii. Pierwsze 
tego sposobu przez Anglików wydoskonalenie 
polegało na zamienieniu u pomostu belek drewnia- 
nych na szyny železne. Odtąd do „pokrycia kraju 
siatką kolei żelaznych, krok był łatwy i szybki. 
dE ZE YN (Gaz. Codz} 
NEKROLÓĆ. 
ź (3% Tyg. Pełersb,) 

' *Grzegorz Hreczyna urodzony 4796. r. 6. 
Stycznia.« ładzca, Nadworny, Zwyczajny 
Professór w Uuiwers. Charkow sk: Doktor Fi. 
lozofii, Kawaler orderu Św. Stanisława 3 sto- 
pnia, spędziwszy 20 łat w obowiązkach mau- 
czycielskich „umarł w 45 roku życia % ego, 
1840. r, 20. Lut, $Skończywszy nauki w Li. 
ceum Wołyńskiem sluchał kursów w Uniwer. 
Wileński i otrzymał tam wr. 1816.:stopień 
Kandydata, a w następnym stopień Magistrata 
tąd poświęcił się zupelnie Mate. 
matyce; przetłumaczył i wydał wtedy po pol. 
sku”»Geometryą Wykreślńąe P, Pórtier b w 
r. 1819. »Teoryą zjawisk kapilarnych*, podług 

Niektóre -z prac jego: były: pomiesz. 
czane wi Dziennikach * Warsz. '*Zostawszy 
profesorem Geometryi i Algiebry w liceum 
Wołyńskiem, uczył bezpłatnie (reometryi 6d 


r. 1820. do 1825. uczniów klasby bV. i Vi Spra- 


xwował tóż różne „administracyjne obowiąz: 


Ski w Liceum, co wszakże nieodry wałó go wd 


ulubionych prac naukowych; wtedy napisał 
dZasady Ałgebry«, uznane: za elementarne. 


"Prace te ściągnęły uwagę zwierzchności) Fw 


r. 1834., Kurator Uniwers. 8. Włodzimierza 
w Kijowie, von Bradka, przedstawwiwszy go 
Ministrowi Oświecenia, wyrobił dlań stopień 
"Adjańkta professóra do Katedry -czystćj ntate- 
matyki, prócź tegó!do r. 4834, pełnił obowią- 
zki Sekretarza, ażopóki nie został Nadzwyczaj. 
„nym Professorem. „W:1836bronil swej dys: 
sertacyi »o' dziąłaniu naczyń kapilarpych,. Be- 
„c2ém przyznano mu stopień, Doktora Fiłozofi, 
Dzień i noc pracując, nadyątlił zdrowie do 
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łego stopnia, iż w r. 1839. w Marcu uczuły 
Kół w piersiach, zatrwożył jego samego 1 ży- 
‘ezliwych mu; wszakże mie- słuchając próśb 
przyjaciół i żony (córki professora Literatury 
Greckićj P, Jurkowskiego), aby wyszedł ze 
służby, wciąż brnął dalćj w nauce, 1 zadawał 
uszczerb swemu zdrowiu. W r. 1839. prze- 
niesiony do Uniwers. Charkowskiego, ziednał 

ówszechną życzliwość uczniów przez popu- 
sórndde i prawdziwe się poświęcenie dla nich, 
*co młodzież tak doskonale ocenić umie. 


“o utwierdzeniu na stopień zwyczajnego pro- 
"fessora, skonał, zostayyiwszy dwie maloletnie 
"córeczki. „P. Planson, były Nauczyciel języka 
franeuzkiego w Gimn. Wil. a dopiero Lektor 
“w Chark. Un. w czułćj mowie oddał cześć 
zmarłerhu towarzyszowi.“ a 
po 
OBWIESZCZENIE. 

Zawiadywanie Depozytem podpisanego Są. 
du Ziemsko-mieskiego zostanie od 1. K wie- 
tnia r. b. następującym Urzędnikom poru- 
czone: i i 

4) Sędziemu Ziemiańskiemu Ribbentrop, 
jako pierwszemu Kuratorowi; ! 

2) Assessorowi Głównego Sądu Ziemiań- 

,, skiego Schulz, jako drugiemu Kurato- 

|. rowi; -i 

3)-Rendantowi Kurtzhals, 

(Tym tylko trzem Urzędnikom razem i za 
wspólnym ich kwitem pieniądze lub inne rze- 
czy do. Depozytu płaconemi i składanemi być 
moga. t 

~ O- zastępstwie. jednego lub drugiego tychże 

„Urzędników. zostariie publiczność ikażdą razą 
przez obwieszczenie na drzwiach izby depo- 
zytalnéj wywieszone uwiadomioną. 

Złożenie pieniędzy lub innych rzeczy do as- 

'serwacyi nie ma wreszcie miejsca, lecz owszćm 
tak pięniądze jako i inne rzeczy wprzody koń- 
cem przyjęcia onychźe ofiarowanemi być po- 
winny, a zapłata i złożenie onychże dopiero 

„po nastąpionćm uwiadomieniu, w wyznaczo- 
nym dniu depozytalnym, który się co piątek 
każdego tygodnia odbywać będzie, nastąpić 
powinno. í 

ca Poznań, dnią 26. Marca 1842, 

Królewski SądZiemskoe-miejski. 

6 DONIESIENIE. 
esPonieważ w składzie moim 030 i> 
obić gatunków Paryzkiego, 
Wrezdeńskiego' i Berlińskiego 
znaczne zayysze znajdują się zapasy itenże na 


Tam ` 
*wygotował ruskie tłomaczenie »Mechaniki 
*Poissona«, a w dzień otrzymania wiadomości ` 


własny utrzymuję rachunek, nie zaś — jak 


(zwykle — w próbach i w komisie, mogę ta- 


kowy przeto.w upodobanym doborze w'naj- 
gustowniejszych wzorach i w nader pomiare 
kowanych, stałych cenach, polecić kupu:ącym. 
Pokój, w miarę wielkości i dobroci towaru, 
może być ozdobiony wydałkiem 5 do 60 Tal. 
Jakób Mendelsohn, 
ulica Wrocławska A3 4. 
zz cO 


Kurs gieldy iżerlińskićj, 
; Dnia 7. Kwietnia 1842, 
Na pr. kurant 


papie- |gotowi- 
rami, | zna, 


Sto- 


:Obligi dlugu państwa ,*, . 104%: | 104! 
Pr. ang: obligacje 1830. . „Ą = 103- 
Obligi premiów bandlu morsk. . B2hp 
Obligi Kurmarchii aIr ZAE toż; | = 
' Berlińskie obligacje miejskie 1047 | 103: 

` Elblągskie -dito , . . . . A) ya T 

«Gdańskie dito w T., .*. 48 i s 


Zachodnio - Pr. listy zastawne 


3 
Listy zast, W, X. Poznańskiego 1067 | 105% 
Wsśchodnio-Pr. listy zast, , — 102% 
Pomorskie dito. . « »« , . 103 1027 
Kur- i Nowomarch. dito , . 103 1027 
Szląskie dito „ « « „ , « — 104%5 
Akeje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićj — |I 
dito: dito akcje a prioris. . ri — | 1025 
Kolci Magdebursko - Lipskićj 11235 | NIE 
dito dito akcje a prioris , spe 1027 


Kolei Berlińsko - Anhaltskićj 


zagua| al au 


dito; dito. akcje a prioris , — 1027 
Kolei Düsseldorf. - Elberfeld, 86h | 8557 
dito; dito akcje a prioris , 1035 | — 
Kolei nadreńskićj . . . . -. 987 Tr 
dito ditó akcje a prioris , 101' | 1 
Zloto al marco. , „ . '„ „| =c mu 
Frydrychsdory . » « » +. 137 | 13 
Inne monety złote po 5 tal, 105 cza 
Disćon(o 5 +:. o*> 5:2 3 4 


Ceny targowe - 
w mieście 
POZNANIU, 


Dnia 8. Kwietnia 
1542. r. 


szżenicy sżefel + . « > | 
Zła |. "WO. E 12| 6 
Jęczmieniadt , . « => 23) 6 
Owsa , dł . + + * y 22! 6 
Tałatki "dh. 4: : . 123| -6 
Gróchu . dt. « : : . . 
'"Ziemiaków'dt > « .', ., 
"Siara cethar . ... . . 
'Słomykopa. . . . « „|.8/—|-] 8) 5— 
Masła garniec . . . . 1. | 122] 6] 1/25|-— 
Spirytusu beczka . « : (GH ZA ZE Pk LĄ 


